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ROK XII 


Kanadyiczycy remisują w Berlinie 


Robotniczy mecz Niemcy -- Polska 4: 


Porażka naszych piłkarzy w Lipsku -- Kalinowski zawinia 2 bramki 
Turniej hokejowy w Zakopanem =- Rewja pomocników polskich -- U mistrzów świata: Saarinena, LiiKanena, Thila i Pereza 


LIPSK, 26.12. — Tel. wł. — 
Spotkanie robotniczych repre- 
zentacyj piłkarskich polskiej i 
niemieckiej, rozegrane w dniu 
dzisiejszym w Lipsku, wywoła- 
ło w mieście olbrzymie zacieka- 
wienie. Na mecz przybyli entu- | Repą (Czechosłowacja), wystą- 
zjaści piłki nożnej z całej Sa-|piły drużyny w składach nastę 
ksonii. Olbrzyime plakaty i re”; pujących: 
klamy w tramwajach, propagan; Niemcy: Grossman; Crece- 
da w prasie i radjo trwały już | lius, Pressler; Keil, Wekel, Fich 
od dwu tygodni. ter; Kohn, Schmidt, 

Po 16-godzinniej podróży dru | Graeffe i Engelbart. 
żyma Polski przybyła do Lipska, Polska: Kalinowsk*; Kuta, Gto! 
w pierwszy dzień Bożego Naro| gowski; Fajnbaum, Smosarsk’ I, 
dzenia o godz. 15-ei. Na dworcu | Goldblum; Rothe, Sokołowski, 
sportowców naszych oczelkiwa- | Błazałek I, Smosarski II, Frei- 
li przedstawiciel polskiego kon- | man. 
sulatu w Lipsku p. Witkowski,: Grę rozpoczynają Polacy. Mo 
przedstawiciele władz  sporto-! mentalne zagranie prawą stro- 
wych robotniczych Niemiec 0-'ną kończy się strzałem obok 
raz kolonji polskiej. Drużyna pol | bramki niemieckiej. Zkolei ata- 
ska umieszczona została w ho-|kują Niemcy, lecz załamują się 
telu Domu Robotniczego przy |na doskonałej obrone. Obustron 
Keizerstrasse. ne ataki trwały aż do 12-ej mi- 

Tego samego dnia wieczorem | nuty, w której, po centrze pra- 
Polacy podejmowani byli w kon | WoSskrzydłowego drużyny nie- 
sulacie polskim przez konsuła p. | mieckiej Kohna — Graeffe strze 
dr. Brzezińskiego i w miłym na| la nieuchronnie. 
stroju przy "herbatce  spędzili| Polacy nie wpeszą się wca- 
tam całą godzinę. Po obejrzeniu |le; ich ataki raz po raz sumą 
historycznego miejsca rad El-|na bramkę przeciwnika. W 17—i 
sterą, z którego ks. Poniatow-|minucie Freiman centruje, Bła- | 
ski skoczył w r. 1813 do rzeki i| załek Il z powietrza strzela w 
poniósł śmierć, oraz pomnika |róg. bramkarz niemiecki robin- 
ks. Poniatowskiego, wzniesione ; sonuje, wybija piłkę pod -nogi 
go w tem miejscu przez wołsko | nadbiegającego Rothego i goal. 
polskie, drużyna udała się na) Rzęsiste brawa wynagradza- 
stadjon. ją nasz sulkces, przyczem Wy- 

Tłumy publiozności, śŚpieszą | różnia się wyraźnie kolonia pol 
ce na zawody zapowiadały peł|ska z konsulem p. dr. Brzeziń- 
mą widownię, | rzeczywiście | skim i małżonką na czele. 
wszystkie miejsca ma stadjonie| Od tej ohwi Niemcy, dążąc! 
robotniczym, w ilości 20.000, do zwycięstwa, zwiększają tem, 
były wykupione. Pogoda by-lpo gry i uzyskują przewagę. 
ła wspaniała, jak na wio-| Wszystkie ataki ich jednak koń: 


snę. Boisko trawiaste, lecz co- 
kolwiek miękkie. Punktualnie o 
godz. 14-ej obie drużyny przy- 
jęte  niemilknącemi 
wbiegły na boisko. 

Po fotografii przed sędzią p. 


czą się bądź na obronie, bądź 
strzałem obok bramki. 
i W 32-ej minucie Polacy mają 
brawami, | szansę na zdobycie drug'ej bram 
ki. Wystawiony przez Błazałka 
Rothe strzela z 8 metrów bar- 
dzo silnie, lecz za wysoko. Do 
końca pierwszej połowy w dal- 
szym ciągu przeważają Niemcy, 
lecz wynik nie ulega zmianie. 
Po zm'anie stron, Polacy z 


Heine, | miejsca atakują. Krótkie, przy- 
l ziemne podania posuwają atak 
jednak | wspaniale grającą pomoc, 
tvłtom 


na bramkę Niemców, 


bez skutki W 12-ei minucie wy|-daia wytchnienia 


cywa się Smosarski Il, centruje| skim. Wpływa to na rozerwa* 
do Środka i Błazałek Il wytrą-|nie współpracy pomocy z napa- 
ca piłkę z rąk wybiegającego |dem połskim i w rezultacie ata- 
bramkarza. uzyskując bramkę.!'ki Połaków są teraz mniej płyn- 
Sędzia n'e uznaje jej jednak,| ne. 

wskutek atakowania bramkarza| Przewaga Niemców  uwień- 
na polu bramkowem, co w myśl| czona zostaje w 25-ej minucie 
przepisów robotniczych, jest nie| bramką, strzeloną przez Heine- 
dozwolone. go, a fatalne puszczoną przez 

Na drużynie polskiej znać co-| Kalinowskiego przypuszczają- 
raz większe zmęczenie. Ataki; cego, iż lekk' strzał idzie w out. 
niemieckie stają sę coraz bar” | Speszony tem, puszcza On w 
dziej agresywne i poparte przez| dwie minuty później podobną 
nię| bramkę ze strzału Graefiego. 
pol-| Wtedy kierownictwo drużyny 
polskiej decyduje się na zmianę 
| bramkarza. Do bramki wchodzi 
, Błazałek I. W 36-ej min. Smo- 
sarski ll, wypuszczony przez 
Błazałka, strzela z 10 metrów, 
leoz strzał ‘dzie za wysoko. W 
40-ei min. z podobnej sytuacji, 
lecz blokowany przez obu ©- 
brońców,-tenże gracz strzela 
zbyt lekko i bramkarz broni. W 
42-ej min. wspaniały strzał 
Schmidta ląduje po raz czwar- 
ty w bramce Polaków. 

Po meczu publiczność zgoto- 
wyłą „abu drużynom wspaniałą 
owacię. 

Rozpatrując grę obu drużyn 
należy stwierdzić, iż Niemcy by- 
di lepsi, Ich drużyna oparta o sil- 
mie zbudowamych, doskonałych 
w wykopie i taklingu obrońców, 
inteligentnie współpracująca z 
niezawodnym atakiem pomoc i 
szybki, dobry technicznie atak, 
przewyższała Polaków przede- 
wszystkiem startem, kondycją 
ffizyczną i rówimością poziou. 

Polacy natomiast w pierw- 
szym rzędzie byli drużyną nie- 
‘równa, mniej rutynowaną i ma- 
jącą słabsze punkty niemal we 
wszystkich formacjach. Obok 
dobrze grających  Smosarskie- 
go II, Smosarskiego I, Błazałka 


nwycli jak Kuta i Goldblum, wręcz 
słabo wypadli Sokołowski i Frei 
man. Kalinowski początkowo dó 
bry, grający ze szczęściem. w 
drug'ej połowie speszył się. Bła 
załek I, który zastąpił go w 
bramce, pokazał duże opanowa 
mie i orientację. Z pozostałych 
Rothe i Fanjblum całkowicie od 
powiadali swojemu zadaniu. 

Naogół Polacy grali dobrze, 
zwłaszoza do przerwy. Brako- 
wało miejscami współpracy po- 
Imocy z atakiem, który dosta- 
wał piłki zbyt wysokie, co przy 
szybkich obrońcach i pomocni- 
kach niemieckich nie pozwala- 
to kompletnie ma: spokojną, dol- 
ną STE. 

Występ Połaków w Lipsku na 
leży, pomimo porażki uważać 
za udamy, gdyż sama gra i pro- 
paganda meczu wpłynęły n'e- 
wątpliwie na zwiększenie zaim- 
tercsowana sportem polskim w 
Niemczech i zbliżyło sportowo 
oba narody, co w swojem prze- 
mówieniu na przyjęciu podkre- 
ślił również p. konsul dr. Brze- 
ziński. 
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I-go i Głogowskego, a niepew | 


BERLIN, 26.12. — Tel. wł. — Drugi | 
mecz Edmonton Far West Superiors i 


SR 


JENNY KASTEIN (Holandia) 
rekord świata w pływaniu st. klasycznym: 400 mbr. — 


ustarrowiła nowy 6 m. 31,4 sek 


na swoim bilansie spotkań hokejowych w Fr:cpie ma tylko 
Francki.. Na mistrzos.wach Świata w Pradze zastąpi ich drużyna z Montrealu 


zakończył się sensacyjnym wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0. 0:0, 0:1), Berliń- 
|czycy grali tym razem znakomicie, 
| wznieśli się do szczytu fonmy i zasłu- 
żyli sobie na wymik. Pierwsza bramkę 
strzelił Graham. w trzeciej tercji wy- 
równał na 8 minut przed końcem Or- 
banowski, Kanadyjczycy oblegli teraz 
bramkę berlińczykków, ale było już za- 
późno. 


ZNAKOMITA DRUŻYNA KANADYJSKA .EDMONTON. SUPERIORS" 


jedna „czarna plamę“ — przegraną z reprezentacją 


t 


HILDE HOLOVSKY 
Mistrzyni jazdy figurowej, po swoim 
występie w Katowicach przysłała 
j nam fotografie z autografem. 
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UOSIKKINEN 
jreprezeniować bedzie Finlandię na 
mistrzostwach: Europy. iako najlepszy 
| zawodnik swego kraiu w kombinacji 

zarciarskiej. 
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ZAKOPANE, 26.12. — Tel. wł. —| Pierwsza tercia lekka, ogólne ba- 
Trzydniowy turniej hokejowy zgro danie sił kończy się w ynikiem 0:0 
madził 4 drużyny, z których każda ji nadzieją wszystkich, że w dai- 
gra z każdą; 3 polskie: AZS Poz-|szych terciach gra będzie również 
nań. Legia (Warszawa) i Pogoń, wyrównama. Jednak już w drugiej 
(Lwów) oraz jedną zagraniczną Wie ' tercji wiedeńczycy zączynaią się 
ner Eislaufverein (Wiedeń). Wie- ;rozkręcać i grać. Poczyna się gó” 
ner E. V. grał w składzie prawie rowanie szybkością, pewnością i 
identycznym z tym, w którym dwu 'zgraniem oraz kombinacią. Stosu- 
kreśnie zdobył mistrzostwo Euro-|iac głównie ich znaną metodę do- 
PY. jeżdżąnia całą trójką pod bramxę 

Na pierwszy ogień poszedł mecz przeciwnika w zamieszaniu pod- 
Wiener E. V. — Pogoń. Zaraz na bramkowem ptasuią krążki w róg. 
początku widać, że Wiedeńczycy , W tei tercji padają dwie bramki dia 
maia za sobą dwa miesiące lodu iiwiedeńczyków przez Kirchbergera 
6 meczów z naisiniejszemi druży- |i Oppenheima. 
nami europejskiemi. Nasze drużyny| Trzecia tercja: Pogoń daje spo- 
mają zaledwie 6 dni lodu, w tem |radycznie znaki energii a raczei 
əni jednego meczu. Mimo to Wie- jzawadjackiej furii, iednakże widać 
deń uzyskuje wynik tylko 3:1, (0:0, |na Fwo'wiakach bardzo sime wy- 
a 2:0. 1:1), głównie jednak dzięki że- „czerpanie. Wiedeńczycy grają nie” 
mu. że boisko iest o 15 metrów |co chaotycznie, co jednak narzuca- 
węższe od przepisowego. ią im przeciwnicy. i uzyskuią jesz- 


= Smutne święta na prowincji 


KRYNICA, 26.12, — Tel. wł. -— (io-| który pokonał Staijewskiego 2 
Ścili ut hokeiści Sokoła (Kraków) któ-| 13:15, 15:11). 
rzy rozegrali dwa mecze, przegrywa-| już poprzednio Weichert (AZS). 
jąc 0:1 i remisużac 2:2, 

KRAKÓW, 26.12. — Tel. wl. — Me- 
«ze hokejowe nie doszły do skutku z 
powodu odwilży, Odbyt się tylko mecz 
A giikarski Wisła — Legia 4:3 (4:1), Gra 

Żywa i interesuiąca, Przed przerwą 
| znaczna przewaga ligowców. po pau- 
zie inicjatywę ma drużyna robotnicza, 
i 
i 
] 


Wiszystkie bramki dia Wisły strzelił 
Adamek, dla Legii — Grabka (2) i 
Czap:k. 

DĄBROWA. 26:12, — Tel. wł — 
Wadker, mistrz robotniczy Śląska Nie 
nveckiego rozegrał mecz z robotni- 
czym wicemistrzem Polski RKS Za- 
zrębie przegrywając 4:6 (3:4). Polska 
N drużyna miała przez cały czas prze 
f wagę nad przeciwnikiem. 

brało się ponad 3000, I rhi 
ŁÓDŹ PAM ETER lgrzysk, Świadczy fakt, iż honoro- 
ÓDŹ. 26.12. Tel. Wszel- 
| kie projekty sportowe din, od-|Wv protektor Makabiady i prezes 
wisż. Odbył się iedynie turuiei ping - Św jatowego 
3 pougowy wygrany przez Sztern przed ¡chet odbywa w towarzystwie dr. 
Hakoaheim i Makabi. Hermana Lelewela podróż po Euro 
| LWÓW, 26.12, — Tel. wi. Z po-ipie w celu propagowania Igrzysk 
i wodu odwilży hokeiści pauzow wali. Zimowych w Zakopanem. 


POZNAŃ. 26.12. — Tel. wl — | Należy podkreślić, iż Lord Mel- 


Przez oba dni Świąteczne panowała : ; ; 
w Poznaniu odwilż, wobec czego za. | Cheb jest jedną z czołowych osobi 


powiedziane mecze hokejowe nie od- 

były się, Święta minęły w Poznaniu 

bez zawodów, 
KATOWICE, 25.12. Tel. 


Zaledwie sześć 


dniach 2 — 5 lutego 1933 roku. 


Widzów e |Saad Šwiatowego Związku 


— <a a 


4 


tektoratu nad Igrzyskami Zimowe- 
mi jest rzeczą wielkiego znaczenia. 


— 


wi, 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa. 28 grudnia 1932 roku. 


|cze jedną bramkę przez Demmera. |strzat Sabińskiego oddany z poło- 


p 


al (f5:13. [które maią już swoich 
Pierwsze miejsce zają! | świeciła lukami. 


tygodni dzieii | zgłaszała 
nas od Makabiady Zimowej, któ- | mowe, że nabiorą one takiego roz- 
ra odbędzie się w Zakopanem w !machu. Z dotychczasowych danych 


Jak wielką roię przywiązuje E- |kabi 


Również ieden bardzo wysoki 


wy boiska wpada do bramki wie- 


Popisy łyżwiarskie w Katowicach 


KATOWICE. 2512382 lel e 
Tegoroczne święta Bożega 
'dzemia uroczyściej jak w r. ub. obclio- 
dził Zarząd Szt. Toru Łyżw. w Kalo- 
wicach. bo i wstęp na ‘ior był zamknię- 
ty w wieczór wigilijny i połowę pier- 
wszego Święta i wszelkie imprezy na | 
dni świąteczne odstąpiono prywatuemu; 
mianagerowi. Przyczyniło się do tego | 
nieprzybycie pelnei grupy łyżwiarzy 
z Berlmer S. C. Przyjechali tyiko: 
Fechner. mistrz Niemiec w jeździe pa- 
rami. znana już w Polsce międzyna- | 
rodowa mistrzyni Zakopanego Ula 
Schwarz i młodziutka Gebauerówna; 
ponadto niespodziewanie przybył w 0- 
statnim dniu Noak z Opola, przyszła 
gwiazda B. S. C. 

Imprezę słabo reklamowaną jako 
„Wieczór groteskowy na lodzie“ opóź ; 


niono czekając na zapełnienie się wi-| 


downi, która wobec świąt, marnej po- 
gody. — bo właśnie wieczorem deszcz 
siny padał. — oraz niewprowadzema | 
do programu hokejowych. 
zwolenników, 


zawodów 


Program rozpoczęto od pokazu sztui 


wniosek o Igrzyska | 


biura organizacyjnego W. Ma- 
wycieczka z Czechos.owacii 


wynosić będzie 500 osób. z Nie- 


Makabi do mających się odbyć I-|miec 300 osób. i t. d. 


Kończąc swe zagajenie prezes 
Rusecki podkreślił przychylny sto- 


Związku Lord Mel- sunek Rządu Polskiego i PUWF-u. 


który materjalnie į moralnie e 
ra zamierzenia owane CE l- 
grzysk, t. i. Egzekutywę W. Z. Ma 
kabi w Polsce. 

Z niecierpliwością oczekiwano 
przemówienia protektora honoro- 


tsości Wietkiej Brytanii, to też ob- | wego Igrzysk Zimowych Makabi— 
jęcie przez niego honorowego pro” | Lorda Melcheta, który oświadczył: 


| śledzę pracę polskiej Makabi. 


—|cznej jazdy młodego juniora z Biel- 
Naro- | ska. poczem stanął na lodowisku zgrab. bitnej, a mimo to bardzo fair i nie- 


ny W. Fechner. Już z pierwszych je- 
go ruchów widać było. że 
jeszcze w tym sezonie miał sposobno- 
ści do trenowania. 


kich ewolucjach. trzecin punktem; 
programu był charakterystycznyv ta- 
niec groteskowy na sznicach łyżew: 
9-Ietniej Giebauerówny. Wykonała ona: 
swój program z dużeni zrozumieniem 
i nadzwyczajną lekkością. Günter No- | 
ak po paru ewolucjach pokazał pazur } 
przyszłego mistrza. Nadzwyczajna | 
pewność ruchów, przy wysokim wdzię! 


ku, zdolność i latwość łączenia i prze-! 


chodzenia z ewolucyj, śŚmiałość w sko- 
kach i opanowanie szybkości oto jego 
walory. 


Po nim wystąpiła Ula Schwarz. któ- 


ra poruszała się pięknie na lodzię i po 
kazała, iż zna swoją sztukę choć ty- 
walką Sonii Henie nie będzie. Zaba- 
wi ona czas dłuższy w Polsce dla tre- 
nowania w Katowicach. Krynicy i Za- 
kopaneni. 


Jest mi miło gościć w kraju, kiń- 
rego obywatele zdobyli pierwsze 
miejsce ną Makabiadzie w Palesty- 
nie. Z wielkiem zainteresowaniem 
Po- 
mimo krótkiego istnienia państwo- 
wego Związku Makabi”w Polsce, 
dzięki doskonałemu kierownictwu 
zdołała ta organizacią wydźwignąć 
się na wysoki szczebel i zająć czo 
łowe mieisce wśród państwowych 
Związków Makabi całego Świata. 

Obeimuiąc protektorat nad Ma- 
kabiadą Zimową w Zakopanem, 
wierzę, iż Polska wywiaże się na- 
leżycie z organizacji tej imprezy. 
Pie podkreślić, 
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Walka klubów robotniczych z klu-; 


M nier ZAŁ PRA U $ > e At. 
Ia irzęskie ORO JSR pia Se A A bami iabrycznemi na terenie okręgu 
| mistrz Ligi Śląskiei, contra ligowy sce z 'działarnością Świato- | łódzkiego trwa wydałszym ciągu, Naj- | 
„A Mich "Biel pogoda *papsta sukces | NE£O Związku Makabi i mające- | bliższa potyczka będzie miała miejsce 
, kasowy. a gra jakkolwiek twarda ji się odbyć Igrzyskami Zimowe” | na nadchodzącenk: wałem zgromadze- ' 
w ostrem prowadzona tempie, nie|mi, Egzekutywa zorganizowała w | "iu ŁOZPN, na które zgłoszony został: 
aR, SAUNĘ pozę Warszawie konferencję prasowa. kasa waj Macy A oe 
brzmiał 4:4, Drużyna JFC wykazała, | Zagaił konferencj zes Z. Ruy”! ć sie nazwy przedsicnior=" 
że mimo parolotniej pauzy w Lidze SAW OMI BAL stwa ani właściciela zakałdów. «przy | 
państwowej jest zawsze jeszcze groż | mj a A} bi seS E Ona |których rozwiia swoją Cake, i 
i nym rywalem dla ligowej drużyny ™C 7 awała sobie sprawy. gdy| Sprawa ubezpleczeń graczy ligo- 
saskiej, 
KS 2 2 Mała Dabrówka z powodu 10- 
4 lecią istnien'a rozezrała zawody z K. 
» S. Kościuszko , Szopienice, wygrywa- 
iac 5:1 (3:1) į drugi mecz z KS 24 
Szopienice, TEN wając 2:3 (1:2), 
Pozatem rozegrano towarzyskie 
spotkanja: Kolejowe PW — Żydowski | 
KS 9:2 (5:2), Pogoń Katowice — 07| 
S ZY = <A (I). Sio- 
wice — (6 Mysłowice 3:( K - 
w: i — E V. Brtom 4:2 Diane i Nowy Jork w grudniu. |żyć może za podstawe do rozstrzy 
Ló Mysłowice 3:0. Dab — 06 Katowi-| Kiedy po finale 100 mtr. w Los | gnięcia. 
ce 3:1. Jedność (Michałkowice) — I-|Angeles ogłoszono zwycięstwo Toj Na olimpiadzie w Los Angeles 
skra (Siemianowice) 4:2. | ana, bardzo wielu z pośród wi- |zastosowano poraz pierwszy apa- 
Tee A bokserski ar aS) dzów nie mogło się pogodzić z tą rat „Kirby-Kamera", który iest ro- 
i TAE j idecyzją. Wszyscy prawie sądzili, |dzajem aparatu filmowego, a prócz 
à Lódź — Śląsk. spotkanie między- że wygrał Metcalfe, pocieszato się tego mierzy czas z dokładnością 
) A" „jednak powiedzeniem, które nie” |do 1/100 sek. 


ma się odbyć 2 lutego w ła ów ; WE A 
wątpliwie jest najsłusznieisze, ża 
„sędziowie widzą lepiej", 

Gdy iednak na drugi dzień wc 
wszystkich pismach ukazały się 
dziesiątki fotografij. zdejmowanych 
z nairóżniejszych pozycyj i wszę- 
dzie Tolan znajdował się na dru- 
giem miejscu, nabrano  niezbitei 


jpewilości, że Metcalfe został skrzy 


Łodzi. 
Wicemistrzostwo Warszawy w siał- 
kówce. w singlu. zdobył Wirszyłło, 


Rzeczy ciekawe 


imponującą liczebnie reprezentacię 
wystawia Austria na zawody FIS. W 


się, że aparat fotograficzny 
jest prawie równie omylny, jak i 
oko ludzkie. Wszystkie adiecia 
BAC ceni dają obraz sytuacji, która miała 
Ostatnie wyniki pływackie Rosji So- |Miejsce albo na ułamek sekundy 
wieckiej świadcza o nostepach w teilprzed dotknięciem taśmy, albo na 
dziedzinie.  Borissow przepłynął 100 | moment po jej przerwaniu. Nie spo 
mir. st, klas. w 1:16.6, a panna Get- sób jest z matematyczną Śścisłością 
M 100 mtr. w 1:168, £ sfotografować właśnie tę chwile, 
drocklebanck. znany wioślarz ósem- kiedy biegacz dotyka piersiami ta- 


ki Cambridgu. weźmie udział w eks- M ý 
pedycii na Mount Everest, która roz- AE W wątpliwym wypadku ty!- 


biexów ziazdowych i do kombinacii, 
„Znany uarclarz austrjacki. mistrz 
Niemiec, Rudolf Matt złamał nogę w 


Bułgarzy przysyłają 8 narciarzy do hy 


poczyna się niebawem. Z aparat kinowy, który da- 
Hokełści włoscy z Medjolanu pobi- | J€ nieprzerwany szereg zdjęć, słu- 


ic S Cambridge w stosunku e w 
igę piłkarską złożoną’ z M) ów | PAY 
wprowadza od kwietnia Jugosławia. Kpt. WOZB p. St. Nałecz ustalił już 
3.|ostateczny skład na mecz bokserski 


W skład jei wchodza Beogradski S 
K.. Jugoslavija i B.A.K. z Bialogrodu, Warszawa — Brno, który rozegrany 


Concordia. Gradianski i HASK z Za- zostanie w Warszawie, dnia 6 stycz- 
zrzebia. -Haiduk ze Splitu. Slavia | 55 r. W. musza — Małecki 
Bs exu. Slavia z Seraieva, Voivodina | C r E E E a AZ 
z NOW or »rimoire lu =, I rez. Smiec 
; BAZ nk. AOL. | (CWS); w. piórkowa — kad (Sko- 
uit pływak amerykański, mistez | 2) rez. Anders (Mak.). w, lekka — 
ołurpiski Crabbe został zawodowcem aa O Ezd * Głowacki 
za sam zamiar wyjazdu na tourne poj 2 eh , w. p a AW Sewerymiak 
Nusirajii ze skoczkiem Riiey Gallitze- | al, rez. ysocki (Mak), w. 
8 |średnia — Doroba (Legia). rez. Pisar 
LE ski (Skoda): w. półciężka — Karpiń- 

RCA | `k (OWS). rez. Antczak (Skoda), 
3 Łódź wystawia na mecz bokserski 


i z Brnem nastepujacy Skład: Pawlak, 
Wspaniałe Leszczyński, Wożniakiewicz. Bana- 
t siak, Garncarek. Chmielewski Zieliń-! 
08 rze Fa note Rezerwa: Brzeczex. Gra 
e jezyk. Wolłowicz. Kiruczas _ lspiec. 

do golenia|za i, Kempa i Rosław. (1) 


skokach i w wielkim biegu zlazdo- | Man 

wym stanie po 30 narciarzy, w kom-| 4 dzony. Opinia ta krążyła tak u-| 
binacii — 20 zawodników, w sztafe-|Parcie. że nakoniec zniecierpliwio- 
ce 4 drużyny. w kombinacii ziazdo-\ ny Związek Amerykański wystąpił 
wej tylko 6, w 50 klim. — 10 aa 7 oficjalną enuncjacją. 

rzy, Z wyjaśnienia tego dowiaduje- 


= Áa MN 


Gdy biegacz przetnie swoją syl- 
wetką wiązkę promieni światła, | 
równoległą do mety, czas zostaje 
zanotowany. 


wych będzie zuów aktualna na wal- 
nem zgromadzeniu Ligi.  Doświadcze 
me dwu lat pokazało, że mimo, iż 
wprowadzenie ubezpieczenia było fak 
tem "bezwzględnie dodatnim. to jed- 
nak musi ono uzglediiać obok odszko 
dowania na wypadek kalectwa lub 
dziennogo odszkodowania na  wypa- 
dek częściowej nezdolności do pra- 
cy także j koszta leczenia. 


Taśma filmowa wskazywała na 
zwycięstwo Tolana. Niewiele, » 
dwa, trzy centrymetry, ale to wy- 
starczyło. 


Wytłoniaczenie tego wypadku 
może być tylko jedno. Tolan wy- 
konat skok na taśmę i chwila jego 
największej szybkości wypadła a: 
kurat na mecie. Metcalf tylko prze 
biegał i natychmiast za taśmą wy 
przedził swojego przeciwnika. Mo 


Kronika P.Z. P. N. 


Jeszcze jeden projekt zmiany syste 
mu mistrzostw zgłosiła Warta. Pro- 
jekt ten przewiduje utrzymanie ligi 
dwunasioklubowej, podzielonej na 
dwie grupy po sześć klubów. Sposób 
rozgrywania mistrzostw i kwestja 
spadku są podobne do projektów za- 
rządu Ligi. Warta proponuie jednak 
nowy system uznać za próbny i w 
wypadku gdyby okazał się on nieko- 
rzystny powrócić w roku 1932 do sy- 
stemu punktowego z pozostawienie 
w Lidze tyłko dziesięciu klubów, t. zn. 


spadają trzy ostatnie w r. 1933 i wcho 
dzi ieden. 

Bułgarii zaproponował PZPN roze- 
granie spotkania międzypaństwowego 
w grudniu 1933 r. w Bułgarii. 
zek Bułgarski uie dał definitvwnej pi 
powiedzi, gdyż grudzień nie iest 
niego korzystnym terminem, a DZPN | 


|natomiast nie może meczu tego roze-. 


grać w sezonie. bo kontygent  czte-; 


tech spotkań jest wyczerpany zawo-, 


nie wiele i 


Mimo to pokazał | 
ładną jazdę i dużą technikę we wszyst! 


l że przez zwy-, 
lcięstwa na arenie sportowej osiq- 


Wielki sezon hokejowy w Polsce rozpoczęty 


| Wiener E. V. bije w Zakopanem Pogoń 3:1, A.Z.S. Poznań - Legia 1:1 


deńczyków prawie zupełnie fiedo- 
strzeżony przez bramkarza Eis- 
Ilauifverenu. Właściwie bramkę tę 
| możnaby raczej złożyć na karb sła 
| bego oświetlenia. 

Wynik końcowy brzmi 3:1 dla wie 
„deńczyków przy grze bardzo anie 


i brutalnej. 

Publiczności zebrało się bardzo 
| wiele. bo około 6000. Wszyscy og- 
romme rozentuziazmowani. Sym- 
'patie publiczności trochę szowini- 
i stycznię po stronie Pogoni. 
Szczyt kuiminacyiny meczu, a zà- 
; razem humorystyczny był w chwiii 
kiedy publiczność przewróciła 
i wskutek naporu bandę i kilkadzie” 
siąt osób plackiem ziechało na lód. 

Sędziował p. Adamowski. 

Drugi mecz AZS Poznań — Le- 
gia Warszawa dał wynik 1:1 (0:1. 
1:0. 0:0). Gra dobra jak na warun- 


| 


| 
j PARYZ 26.12 > Ter WES 
ścię wpław przez Sekwanę rozegrany 
nimo lodowatej wody wygral Carton- 


Dostojni goście polskiej Makabi 


Lord Melchett i dr. Lelewel mówią o Igrzyskach w ZaKopanem 


ga się niekiedy większe sukcesy, 
niż na terenie dyplomatycznym. 

Tu lord Melchett podmióst, 
jak wielkie wrażenie wywarły na 
Anglikach zwycięstwa na Maka- 
biadzie polskich tennistów Liblin- 
ga i Wittmana nad Anglikami. 

Ostatnim mówcą był faktyczny 
wódz Światowego Związku Maka- 
bi dr. Herman Lelewel. Podkreślił 
on doniosłą rolę Makabiady Zim- 
wej w Zakopanem, oświadczając, 
iż cały obecny wysiłek 31 państw 
zrzeszonych w Makabi jest, aby 
Igrzyska Zimowe w Zakopanem 
,zostały jaknajliczniej obesłane. Po- 
zatęm podał do wiadomośc: dr. Le- 
lewel, iż w dniach 8 i 9 lipca r. b. 
odbędą się w Czerniowcach Igrzy- 
ska lętnie Makabi, które będą ge- 
neralna próbą przed II Makabiadą, 
która odbędzie się w Palestynie. 

Największą iednak rewelacią w 
przemówieniu - prezesa  Lełewcia 
było to, iż Światowy Związek po- 
czynił już pierwsze kroki ku wy- 
'stawieniu reprezentacji państwc- 
|wej Pałestyny na XI Olimpiadzie. 
U Mieczysław Aleksandrowicz. 


Tylko zdjęcie filmowe 


może być bezwzględnym dowodem Kto jest pierwszy na taśmie 


ment dla oka ludzkiego oczywiś- 
cie nieuchwytny. 

Podobny wypadek zaszedł rów- 
nież i w finale biegu 80 mtr. przez 
płotki pań. Zwycięstwo przyznano 
Didricson, o pierś przed Hall i nikt 
co do tego nie miał najmniejszych 
wątpliwości. Taśma filmowa „Kir- 
by-Kamera'* znowu jednak zaprze 
czyła ogólnej opinii. Wskazuje ona 
Y | niezbicie, że na samej taśmie. Di- 
dricson i Hall znalazły się równo- 
cześnie. Bieg 80 mtr. przez płotki 
był idealnym „martwym biegiem". 

Związek Amerykański, opierając 
się na wskazaniach  nieomylnego 
aparatu, dał pewne zadośćnczynie 
inie biegaczom, którzy w równej | 
walce uznani 
nych. Metcalfe obok Tolana i Wi- 


Zwią-lliamsa znaidzie się na liście rekor- | 


a |dzistów świata (10,3*), — a Hall — 
dzielić będzie podobny zaszczyt 
wespół z mistrzynią olimpijską Di- 
dricson (11.7*). 

Jest to wielki wyłom w dotych= 


zostali za pokona- | 
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ki i przygotowanie drużyn. jednak 
tempo zasadniczo słabe. Zgranie 
drużyn tylko chwilowe. Drużyna 
AZS gra z większą inteligencia i 
zamieszkuje prawie na stałe ną bO- 
isku warszawiaków, Bramki strze” 
lają Szenaich i Górski. Sędziował 
kę Walter Brück, znany Świetay 
obrońca wiedęńczyków. 

W obecnej sytuacji na pierwsze 
miejsce można zgóry typować wie- 
deńczyków. choć pod tym wzęię- 
dem niespodzianki nie są wykluczo 
ne. Drugi i trzeci dzień zawodów 
mogą znacznie poprawić jeszcze 
formę potskich zawodników. 

Co do dalszych miejsc, a miana 
wicje drugiego, trzeciego i czwar- 
tego, to pozostają one pod całkowi- 
tym znakiem zapytania i raczci 
szczęścię amiżeli jakakolwiek wy- 
IA przewaga zdecyduia o wyni- 

u. 


' Szwajcarja też bez Śniegu 


net w 2:47,4. biiąc o 15 mtr. Rousse- 
ta i o 5 mtr. Maloubiera. Startowało 
20 zawodników. 
HAMBURG. 26.12. Tel. 
Mistrzem wagi półciężkiej został Witt, 
który wygrał przez dyskwalifikacię 
przeciwnika, mistrza wagi Średniej. 
Seeliga. Seelig miał znaczną przewź- 
gę techniczną i prowadził wyraźnie 
na. punkty. 
BERLIN. 26.12. — Tel. — Ed- 
monton Far West rozegrali w niedzice 
ję mecz hokejowy z Berliner S. C. 
który po nudnym i ospałym przebic- 
gu zakończył się zwycięstwem Kana- 
dyiczyków w stosunku 4:0 (2:0, 1:0. 
1:0), Bramki strzelili Graham z poda- 
nia Crosslanda potem samobóiczą — 


bramkarz Lincke, wreszcie H. Brown 
i Graham. Dwu graczy doznało kot- 
| 


wh. — 


wł. 


tuzji; Lammie w czasie treningu oraz 
Lincke, którego zastapił w bramce G. 
Ball Pokazy Sonii Henie, która od- 
tańczyła na lodzie słynną kreacię ' At- 
ny Pawłowei „Smieré łabędzia”, nie 
cieszyła się tym razem powodzen: em. 
Z innych popisów spodobała się tym 
razem bardziej akrobatyczna 
Papetz, Zwack, niż spokolna, 
zitelna w linii Gaillard, Petter. 

ZURYCH. 26.12, Teł wł. Fatalne 
warunki śnieżne w catei. Szwajcarii 
nie pozwoliły na cdbycie się całego 
szeregu koniku rsów skoków.  Stwrto- 
sd tytko na skoczni ellimpiiskieł w 

Moritz, Wygrat tu Cesare Ch'o- 
= z wynikiem rekordowym 70 metr. 
Otrzymał on mote 327.82 
mtr. 70 mtr. 65 mtr.): 2) Rawveromi 
324,1: 3) Guttonmsen 316.6. W Weu- 
gen w Aderboden skoki mie edhyłw 
się. tek samo jak bieg zjazdowy o pu 
har Tschudi w Amsten. 

WIEDEŃ, 26.12. — Tel, wł. =- Nar- 
ciarzę austriaccy zostali zebrani do 
St Christoph (Arlberg) celem odbyc: 
wspólnego treningu w biegach zjazdo- 
wych. Na rozegranych potem zawo- 
dach zwyciężył Wolfgang 1:16,6 przed 


SG 
1:15:62 
BUDAPESZT. 26.12. Tel. wł W 
meczu piłki wediei o pulrar Bwdaposz 
tu UTE pobi! MAC 5:3. W meczach 
hokejowych BKE gral 7 wiedeńczyka. 


para 
nięska- 


Salcherem 1:15 Latschnerem 


mi dwuswrotnie: 4:0 i 
i 2:23 

ZURYCH, 26.12, Tel. 
hokełowym Zurych pokonał Prawe 
3:0 (4:0. 0:0. 2:0). W Daves w me- 
ci o phar Aspanga Davos H. ©. po- 
1:0). Mreze 
Klosters z0- 


wł. W, męczu 


bt Oxford 1:0 (0:0. 0:0. 
Cambridgu w Gstaad i 
stały odwołane. 

MEDIOLAN. 26.12, Tel. wł. Loca- 
teli pobił Orlandiego w meczu o mi 
strzostwo Włoch wagi półśredu:el po 
12 rundach ma punktv. 


Nasz notatnik 


Skarbnik P. Z. B. wvieżdża do za- 
legalących z opłatami okregów. celer 
zainkasowania zaległości. ze względu 
na pustkę w kasie P. Z. B. 

Wocka i Chmielewski otrzymali na 
styczeń zaproszenie do Sztokholmu. 
| P. K. S. Katowice walczyć ma w 
dniu 7 stycznia w Morawskiel Ostra- 
wie. rewanż mialby sie odbvć 15 sty- 
czmid w Katowicach. Umowa we jest 
| jeszcze ostatecznie sfinalizowana. 

Rekord Wałasiewiczówny nie został 
zatwierdzony, Kobieca Atletyczna Fe- 
deracia Kanady odrzuciła wniosek P. 


dami z państwami, z któremi obowią- czasowej surowości sędziów ame- | Z. L. A. o zatwierdzenie rekordu Wa- 


zują nas dawne umowy. 


Pogrzeb Ś.p. 


W poniedziałek przy licznym udzią 
le publiczności odbyła się eksportacja 
zwłow Ś p.. Zdanowicza, który. zmarł 
magle po walce bokserskiei. 


Zdanowicza 


We wtorek za poręka por. Żmudziń 
skiego, komendanta ośrodka W F. wy | 
puszczony został z więzienia przeciw- 
nk Zdamowicza Brzeziński. 


Gry sportowe 


Nader oryginalira forma siaikówki— 
gra podwójna mieszana — cieszy się 
w Warszawie Sporą popularnością, 
jak świadczą 0 tem zorganizowane 
przez. AZS. mistrzostwa Warszawy, 
które zgromadziły 17 par. Naiwyższą 
klasę wykazały doskonale przyZ010- 
wane, w większości wypadków i zgra 
me pary AZS. Na zespolach Polonii 
znać było brak ostatecznego dotreno- 
wania i rutyny. Prócz tych mistrzów 
siatkówki zadebiutowały Przyszłość i 
ŻASS i trzeba przyznać zupełnie u- 
datnie, w vkązuiąc sporo umiejętności, 
a co najważniejsze zrozumenia gry. 
Zwłaszcza podobały sie pary ŻASS. 

Rozgrywki eliminacyjne odbywały 
się w pięciu grupach. Zwycięzcy Z 
każde: grupy wchcedzą do  fnałów,! 
które odbędą się 6 i $ styczna r. p.l 


Po wczoraiszych rozgrywkach sytua 
cia przedstawia się w ten sposób. Że 
do finału zakwabiikowała sie dotych-; 
czas para Piotrowska z Nowakowskim 
(AZS). 

W drugiej grupie uieuial murowa- 
uym kandydatem do finału sa Duchów 
na ze Zglińskim (Pol.). 

Dzięki zwyciestwu nad Jeno 
szym przeciwnikiem w trzeci £TU-, 
pie — Boron conma z RE, 
(Polonia) 2:0 (15:9, 15:9). zapewniła | 
Sobie para P ekiewiczówna z Olszew | 
skim (AZS) wejście do finału, . 


Wreszcie w czwartei grupie  stu-! 


procentowym iaworviem do finału. Są * 
Brzostowska z Wirszvlła (AZS). Po-: 


konali ow: po morderczej walce Ole- 
sińska: z Obuchowiczem 2:1 „ (15:7 rj 
6340, „13:5), 


rykańskizh. Dość powiedzieć. że 
„Hih, który na 5000 mtr. przegrał o 
„pierś w walce z Lehtinenem. do- ! 
|tychczas nie został uznany za re” 
| kordzistę Ameryki, mimo, że osiąg 
nął wynik o kilkanaście sekund 
lepszy od rekordu. Czas Hilla bvł 
niewątpliwie ten sam. ćo i Lehti- 
|nena. ale nie został „oficjalnie“ za 
notowany. Kr. 


Drużyna hokejowa warszawskiej Le» 
gii otrzymała zaproszenie na cztery 
| mecze w Austrii i Tyrolu w czasie 
lod 2 do 7 lutego p. r. Legia ma grać 
b» następujących miejscowościach: 
, Klageniurt. ViHach. Loeben i Cortina 
| D'Ampezzo. O ile termin wviazdu nie 
| będzie kolidował z terminem mi- 
strzostw Polski. które mają być prze- 
! łożone. Legia skorzysta z tego zapro- 
szenia. Legia iest również w posiada- | 
nia zaproszenia do Anglii na koniec 
I” względnie pierwsze dni marca 


Pon Superiors wygrali rewanż 
w Pradze w identycznym stosunku 
3:0 (2:0. 0:0. 1:00. Bramk: zdobyć; 
Crossland. J. Brown i H. Brown. Cze- 
lsi wystąpili tym razem bez Dorazila. 


| lasiewi CZÓWNY w biegu na 100 mtr. 
w czasie 11,2 sek. uzyskanego na po- 
olimpiiskich zawodach w Winnipeź. 
| motywując swa odmowę silnym sprzy 
iaiacym wiatrem. 

Zarząd PZHL na skutek pisma exze 
kutywy W Z. Makabi w Polsce zwol 
nił od rozgrywek mistrzowskeh w 
- bieżącym kluby żydowskie zrze- 


szone w W. Z, Makabi z powodu E 
n 
Zi 


gotowań hokeistów żydowskich 
wielu eliminacyi przed [grzyskam: 
w Zakopanen, 
nart dze- 


mowemi Makabi 

Komitet rozdawnictwa 

on powstał przy Warszawskim 
Klubie Narciarskim. Kierownictwo ka 
mitetu obiał znakomity pisarz Końie! 
Makuszyński. Współpracują z mim 
gen. Kasprzycka. dr. Doman'ewska i 
rin, Tuczemski, (r). 

Toruński Klub Sportów Zimowych, 
który powstał po likwidacji TKS -- w 
tym roku prawdopodobnie ulegnie ~- 
u idacji. Stogowski znalazłby sic 
bez przydziału klubowego. 


używane kupnie. 
zamieniam. Ni- 
Uwaga: 

tanio. 


EAW oe ore EE 
sprzedaie 
kire ostrzę na poczekaniu. 
Obuwie sporławe  nkazyvinie 
BAGNO 10, Zylberberz. 


(skoki ńó | 


noc o 


Baranowski, nie daje zapomnieć 
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Jeszcze jedna gaffa P.Z.B. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 28 grudnia 1932 reku. 


zie 


Cztery etapy zatargu pomiędzy I. K.P. a P.K.S. 


"Polski Związek Bokserski, a właści- 
kvie słynny już dzisiaj w naszym świe- 
tie sportowym prezes tej instytucii p. 
O 50- 


i wydział sportowy P. Z. B. skorygo-| też zjawią się dalsze — trudno dzi- 
wał wynik na remis 8:8. Trzecim eta-|siaj na pytanie to odpowiedzieć. 

pem była decyzja Zarządu P. Z. B.| Zresztą chwilowo chodzi nam zupeł- 
który decyzję swego wydziału sporto- imie o co innego, mianowicie o niepraw 
: wego unieważnił | przywrócił znów | dopodobny bałagan, rozgardjasz i brak 
i Po AC: Zarówno sportowo jak|'wynik 10:6, czwartym — referendum | wszelkiego wyrobienia organizacyjne- 
organizacyjnie i.. finansowo. wypra-|*klubów, które uznalo 8:8. go u Midzi, a raczej u człowieka pro- 


wie do Dortmundu przyszły jej kon-| Ponieważ taki właśnie wynik refe- 


bie ani na chwilę, 


sekwencje w postaci „zawieszania i GR rendum był właściwie równoznaczny 
wieszania zawodników, którzy tamiz votum nieufności zyiązków okręgo- 
„zawinili", pięknych enuncjacyj a pro-|wych dla władz P. Z. GB ins ANIA 

r a oor Saa E pana PTE- |naskutek protestu Łodzi, unieważniła| RZYM, 26.12. — Tel. wł. — Świą- 

resa, wreszcie — „ostrel wymiany |'wynik pierwszego referendum. rozpi- | teczny turniei piłkarski przyniósł wy- 

zdań z Z. Z. na temat zarobku. mają-| sując drugie. | to jest piąty etap tej] niki następujące: Roma — Lausanne 

- 2:0. Monachium 1860 — Lazio 1:0, 

' Lausanne — Lazio 4:2, Roma — Mo- 

nachium 1860 3:1 (1:1). Na dziesięć 


<cgo swe źródło w zapłacie za.. Dez- 
minut przed końcem wynik brzmiał 


miatne paszporty. 
Potem, a raczej równocześnie wy- 
jeszcze 1:1. Turnie! wygrała Roma. 
MEDJOLAN. 26.12 — Tel. wł. 


młvnęła sprawa zatargu | K- P. — 
P. K S. z racji meczu tych klubów 

Ambrosiana pokonała Hungarię w sto- 
sunku 6:5, w ostatnich 6 minutach 


o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Kto interesuje się wogóle temi spra- Titkos, strzelił dwie bramki dla We- 
grów. Pogoda była fatalna. 


No «zna calą tę aferę na pamięć. 
(W każdym razie wystarczy powie- RZYM. 26.12. — Tel. wł, — W Ka- 
tanii rozegrano miecz  reprezentacyi 


dzieć: — Taborćk. semjor czy junior — 
R, j a i ACT BUDO PLC A 
i każdy „Spec” uświadomi sobie-dosko akademickich Niemiec i Włoch zakoń 


afery. 
Motywy związku, a raczej Łodzi, 
: są nawet nie pozbawione słuszno- 


ści. Chodzi mianowicie o to; że w 
prerwszem referendum było postawio- 
ns fedynie jednostronnie oświetlone 
pytanie P. K. S-u, bez podania moty- 
'wacji strony przeciwnej, która niewąt- 
piiwie z dużą dozą racji staje na sta- 
nowisku, 


že żadne prawo nie może 


Ra działać wstecz i że tem samem trudno | czony wynikiem remisowym 3:3. Do 

'ale o co chodzi. jest „odmładzać” zawodnika t uważać | przerwy Niemcy prowadzili 3:1. 
Kolejność faktów w tym dziwnym |od pewnej chwóli za juniora pięściarza |, GENUA. 26. Tel. wł. Genova po- 

sporze jest następująca: L K. P. wy-|który luż walczył nie raz i nie drugi | 23 „ orencyaros w stosunku 3:1 


A 5 Bologna — Wacker (Monachium) 2:0. 
jako senior. BERLIN. 26.12. — Tel 


arał mecz na ringu 10:6, P. K. S. zło- el wł Gie- 
Czy etap piąty będzie ostatnim, czy! kawsze wyniki 


żył protest o „seniorostwo* Taborka | 


meczów _ nitkarskich 


mwadzącego P. Z. B. 

Prawie żadna decyzja czy zarządze- 
nle jest tam nieprzemyślane, prawie 
į każde jest przypadkowe i spreparowa= 
ixe na kolanie pod wpływem pierwsze- 
| £0 impulsu. 

A związek ogółnopośski w ten Spo= 


z zagranicy 


wowo - Wschodnich. W Lign'cy wie 
deńczycy wygrati 3:2, w Bytomiu 
zremisowali 3:3. 

PARYŻ. 26.12. — Tel. wł. — Sla- 
via pokonała reprezentacje piłkarską 
Paryża w stosunku 3:1. 

WIEDEŃ, 26.12. Tel. wł. Tunniej 
świąteczny wygrał Libertas. Wymiki: 
Suninering — Slovan 2:0, Libentas— 
Donau 2:2, Libertas — Simmering 
2:1. Donau — Slovan 6:3. Mecz zo- 
Stał przerwany na 4 minuty przed 
końcem z powodu wtargniecia pu- 
bliczności, 

PARYŻ, 26.12. — Tel. wł. — Wiel- 
kie zawody sprinterów. w których 
wziął udział wśród dwunastu kolarzy 
elity świata. i Szamota bez większe- 
go powodzenia, wygrał Michard bijąc 
w finale pierwszych Falk Hansena l 
Scherensa. Finał drugich wygrał Ge- 
tardin przed Martinettim i Faucheux. 
Wyścigi stayerów (2x40 km) wygrał 
Moeller przed Grassinem. Lacquehay- 


"sób pracować nie może — nie ma pra- 
wa. 

Jego bowiem wysiłki, jak i podległych 
mu bezpośrednio związków okręgo- 
wych, a pośrednio klubów iść muszą 
w jednym tylko kierunku: propagane 
dy reprezentowanej gałęzi sportu, pra- 
cy nad rozszerzeniem swych kadr, 
podniesieniem poziomu sportowego 1 
godnem reprezentowaniem barw pań- 
stwowych na polu międzynarodowem. 

Jeśli rozpatrzeć ostatnią działalność 
P. Z. B. pod tym właśnie kątem wi- 
dzenia, osąd wypadnie dla instytucji 
tej w sposób wprost katastrofalny. Na 
każdem bez wyjątku polu blamaż, 
kompletne oderwanie nietylko władz 
naczelnych ale okręgowych, a nawet 
klubów od pracy twórczej,. skierowa- 
nie całych wysiłków na iakieś kon- 
szachty, mącenie wody „obchodzenie 
statutów i regulaminów... 

Fakty te zaprzeczyć się nie dadzą— 
są zbyt oczywiste. jasne i za wiele 
pociągnęły za sobą ofiar, Ostatnia afe 
ra LK.P.—P.K.S, zdaje się, że pozbawi 
ła Związek Bokserski głosu f poparcia 
jednego z najbardziej tojalnych akre- 
gów i zaufanych popleczników — tło- 
dzian. 


BL z 


To też przypuszczać nalezy, Że 
wreszcie prezes P. Z. B„ człowiek, 
którego jedyną kwaliikacją na to po* 
ważne stanowisko jest przerost włas= 
nych ambicyj straci wreszcie pod nos 
gami grunt, sypany zresztą wid= 
snemi rękami pracowicie właśnie dzię 
ki owej nadambicji + wykorzystywa- 
niu swych wpływów urzędowych. 

Przy okazjii podkreślamy możlin ig 
wyraźnie, że nie chodzi nam bynaj> 
mniej o lakieś sprawy dzielnicowe czy 
ambicie poszczególnych ośrodków. Cae 
ły punkt ciężkości przenosimy w 100 
procentach na kwestje personalne. 

P. Baranowski jako prezes P. Z, Be 
rządził się niemal despotycznie. Ne 
jesteśmy bynajmniej  przeciwnikamł 
takiego właśnie systemu. ale z małem 
zastrzeżeniem: aby dyktator ponos.ł 
za swe czyny konsekwencje i aby.. 
rządził mądrzę. : - 

Tymczasem mamy wrażenie, że wig 
kszość okręgów co do punktu drugics 
go posiada dzisiaj bardzo, ale to bare 
dzo wielkie zastrzeżenia. 
| Jeśli tak jest istotnie — najwyższy 
czas wyciągnąć z tego konsekwencje. 

Im prędzej, tem iepiej. 


Perez i Thil 


Rozmowa z asami boksu w Paryżu 


Paryż, 18 grudnia. 
Oddawna już marzyłem o za- 
warciu znajomości z dwoma najpo 
pułarniejszwmi bokserami Francii, 
mistrzem Świata Marcelem Thilem 
i ex-mistrzem Youngiem Perczem. 
Zostałem im przedstawiony w 


nie może sobie wytłumaczyć powo 
du swej słabej formy, w jakiej się 


podczas walki z Hiszpanem znaido 


wał. 


 — Ręczę Panu jednak — zapew- 
nił mnie, — że w rewanżu przed 


iupływem 10-ej rundy z nim skoń* 


kawiarni podczas przerwy wielkie |czę, Wierzę w to zresztą nietylko 


go wieczoru pugilatorskiego 
działem nailepszych bokserów. 

Thil, który zawsze robił na mnie 
wrażenie prawdziwego niedźwie- 
dzia rozczarował mnie bardzo mi- 
le niekłamaną 
decznością w życiu prywatnem. 
Ziędnałem go sobie odrazu pol- 
skim papierosem, który przvnom- 
miał mu iego przeszłość lako me- 
chanika okrętowego. kiedy go to 
polscy marynarze częstowali ta- 
kiemi papierosami w Cherbourgu. 

Po wysłuchaniu jeszcze kilku 
wspomnień | przygód. zagadnąłem 
mistrza świata o wrażenia z mi- 
nionego, jeszcze tu aktualnego spo 
tkania z Ara. Marcel do tej pory 


szczerością i ser- | 


rych już fotograiij 
lgłem zkolei i z Perezem zamienić 


z M=|Thil, ale i wszyscy prawie Fran- 


cuzi. Za Pirenejami znów [Ignacio | 
Ara oświadczył. że w lutym przy- 


niesie swym rodakom tytuł mi- 
strza Świata. 
Właśnie zacząłem wypytywać 


Thila o naibliższe projekty, gdy do 
kawiarni wpadł tłum, wypatrzywe 
szy przedtem wprawnemi oczyma 
mistrzów. Stolik nasz momentalnie 
został otoczony, a z setek ust po- 
sypały się prośby o autografy. 
Gdv po wielu bójkach i kłótniach 
odeszli wreszcie ostatni, dla któ: 
zabrakło, mo- 


kilka słów. 
Okazało się. że Perez jest wiei- 


były następujace. W Berlinie finał pu- 
haru wygrała Hertha biląc B. S. V, 92 
3:1 (2:1). W Niemczech Południowych 
spotkania finałowe: Unton (Bóckingen) 
— Eintracht (Frankfurt) 2:0, Worma- 
tia — Karlsruher F. V. 3:2. FSV Frank 
furt — Stutgarter Kickers 2:0. 
BERLIN, 26.12, — Tel wl. — Au- 
stria z Wiednia. która w pierwszy 
dzień świąt przegrała nieoczekiwanie 
z Wiesbadener S. C. 1:3. pobiła w 
Mannheim S. V, Walhdhof 5:1. Naj- 
lepszy na boisku bvł obrońca Nausch. 
BERLIN. 2612. Tel wł. Malik, zna» 
ny napastnik Ślaski z Bytonra. został 
wyznaczony do reprezentowania Nie 
miec przeciw Włochom na mecz. któ 
rv odbędzie się ł stycznia. 
WROCŁAW. 26.12.. Tel. wł. Nichol- 
son (Wiedeń) rcezegrał dwa mecze 
treningowe z teamem Niemiec Polad- 


pE E E  A 


em i Marechalem. 

BAZYLEA. 26.12. 
Wielką nagrodę świąteczna wygrał 
Richli przed Dinkelkampem. Michare 
dem i Scheerensem. Mała nagrodę — 
Martinetti przed Ehmerem i Gerardi- 
nem. W biegach za motorami trium- 
fował Laupni. 

WROCŁAW. 26.12. — Tel. wł, — 
8-godzinny wyścig parami wygrali 
Siegel. Thierbach — 318.960 klm. i 85 
pkt. biląc o 4 okrążenia parę Kroll, 
Tietz; 3) Aerts, Kuske; 4) Braspen- 
ning, van Bogenhout; 5) Dinale, Bres- 


ciani. 

NEW YORK. 26.12. — Tel, wł. — 
Australia prowadzi w meczu tenniso= 
wym w stosunku 2:0 Crawford pobit 
Allisona. a Hopman — ENswortha Vi 
nesa 6:4, 1:6, 8:6. 


— 


Tel. wł. — 


W pierwszy dzień Bożego Naro 
ldzenia gościli w Warszawie bokse 
rzy Hasmonei lwowskiej, którzy 
zwyciężyli pewnie Gwiazdę w sto 
sunku 8:4. Goście tym razem po- 
zostawil iaknailepsze wrażenie. za 
chowywałi się kulturalnie w ringu. 
To też pomimo. że poziom tego me 
czu nie był wysoki. zawody były 
interesujące. A 

Bokserzy Hasinonei zrobili ogro 
mny krok naprzód od meczu z Po 
lonią warszawską. który zakończył 
się ich klęską. Nabrałi oni rutyny 
tingowej. techniki, taktyki, no i do 
brej pracy nóg. To już nie surowy 
| materiał, tylko pięściarze, „którzy 
| wnoszą nadto do walki ambicię i ła 
| dny styl. 

Wybija się modziutki Schirak w 
wadze koguciej, walczy on ładnie 
ciągle jest w ataku W spotkaniu z 
Zatlem przewyższał go o klasę. le 
dyną wadą Schiraka jest, że wal- 
czy tylko sierpami. 

Drugim bokserem lwowskim. Etó 


kim sympatykiem Polaków i bar- 
dzo się interesuie postępami i wy- 
czynami bokserów polskich, wał- 
czących na tutejszych ringach. 
Zbladłem, gdy maleńki ex-mistsz | 
świata zapytał o naszych krajo- | 
wych zawodowców. Przyznać inu | 
siałem, że nasz boks zawodowy | 
znajduie się jeszcze w pieluszkach. | 
— To dziwne, rzekł mistrz, by | 
kraj, który posiada tak doskonały | 
„materiał, nie potrafił do tej pory 
i wyszkolić sobie dobrych bokse- 
rów? Zdolnych instruktorów też 
wam nie powinno brakować, sądzę 
ito choćby po waszym Szydle, któ 
iry niedarmo uchodzi za najlepszego 
,brofesora w Paryżu. 
| Przemilczałem to pytanie. 


muszej, 


[eyy mistrz . ýwiata wagi 


YOUNG PEREZ 


pozdrawia, za naszem pośrednictwem, 


swoich przyjaciół z Polski, 


ry zasługuje na wyróżnienie, to 
Korssewer ll; jego Starszy brat 
liest o wiele słabszy i bardzo pry- 
mitywny. 

Zawiedłi u gości Thur i zmanie- 
|rowany Gross w wadze ciężkiej. 

Gwiazda nie zrobiła żadnych po 
stępów. Gospodarze walczą bardzo 
prymitywnie. Jedynym ich atutem 
iest to, że wnoszą do walki dużą 
boiowość i ambicję. Zadowolił jedy 
nie Rotholc w wadze muszej — 
pięściarz o niezłem wyszkoleniu i 
ładnej pracy nóg. 

W. musza: Thur (H) — Rotholc 
(G). Pięściarz lwowski unika walki. 
mimo to dwukrotnie leży na des- 
kach do 4, poczem po słabym ciosie 
Rotholca zostaje wyliczony. Tchó- 


Bokserzy Hasmonei (Lwów) 


biją w Warszawie Gwiazdę 


rzostwo boksera Iwowskiego zrobi 
ło przykre wrażenie na widowni. 

W. kogucia: Schirak (H) — Żas 
tel (G). Shirak w ciągłym ataku ma 
miażdżącą przewagę we WSZYSI- 
kich trzech starciach. Świetna orien 
tacia i taktycznie ładnie przepro< 
wadzowa walka przynosi mu zaslit 
żone zwyciestwo. Zatel walczył 
ambitnie, choć bez klasy 
|. W. piórkowa: Schreiber (H) = 
Goldstein (G). Bokser Gwiazdy nid 
posiadający żadnej techniki, wa 
czył z otwartą rękawica, za co za* 
stał zdyskwalifikowany 

W. lekka: Straus (H) — Rozena 
berg (G). Pięściarz lwowski ma d 
bre zadatki na boksera, lecz w mę 
czu z Rozenbergiem musiał prze- 
grać, zdyż walczył bez serca, a Ro 
zenberg częściej atakował. 

W. półśrednia: Korssower II (FI) 
— Grzywacz (G). Korssower II, po 
siadający silny cios i dobre prosic, 
rozprawia się po ciężkiej walce z 
ambitnym Grzywaczem 

W. średnia: Korssower I (H) -~= 
Żylberhaft (G). Lwowtanin zdołał 
wywałczyć zwycięstwo z mistrzem 
l kroku 1931 r. po dwóch rundach; 
trzeciej nie było. gdyż zapadł sig 
ring, który był Źle ustawiony. 

W. ciężka: Gross (H) — Lichten= 
sztein (Zass). Gross poza silnym 
ciosem niczem nie zaimponował. 
Lżejszy o kategorię pięściarz Żassu 
bronił się skutecznie i ambitnie w 
pierwszej i na początku drugiej rum 
dy. W następnych jednak kapituu- 
ie 

Organizacia zawodów słaba. 
Mecz rozpoczał się 45 minutowe:it 
Oan Publiczności 1.500 ce 
sób. A 


A. REKSZA 


Ludzie z żelaza 


Walka zaczyna się z miejsca|czy mu łamaną iraecuszczyzną: 
ostro. Joe zwinny i szybki gó-j„Pan nie zna Joe! Jak on upadł, 
ruje nad przeciwnikiem. które- to trzeba go przybić gwoździa- | 
go riposty są zbyt wolne, aby; mi, żeby on nie wstal!“ 
doszły do celu. Langiort pusz-! Jeanette czepia się sznurów | 
cza kilkakrotnie w ruch swąli rzeczywiście wstaje poraz 
prawą, lecz nie trafia. Jeanette czwarty!.. Koniec starcia. pro- 
gnie się w unikach daje serje i|wadzą go do krzesła. A po mi- 
odskakuje nieomylnie, w Sam!'nutowej przerwie. od 14-ei wal 
czas, aby za chwilę runąć znów 
wprzód błyskawicznie i sku- 
tecznie. Dwanaście rund mija 
pod znakiem wielkiej przewagi 
punktowej Jeanette'a. Sam wy 
czekuje na k. o. » 

W  13-ei rundzie Langfort 
wali prawą. Joe wychodzi mu 
pod ręką. Sam trafia w napięte! mi rękami, a kłaść się nie chce 
mocno sznury z taka niesamo-|i nie kładzie! Langfort ogłoszo 
witą siłą, że stalowe słupki w|ny jest zwycięzcą, ale nigdy nie 
rogach areny ugięły się jak fjsz| przyznano mu tytułu... /, 
biny. Ale za chwilę Jeanette; Jeanette na 300 stoczonych; 
uchyla się niedość szybko...|w życiu walk, ani razu nie był) 
15000 ludzi zrywa się na nogi.|k. o. W kilka miesięcy po me-| 
Na „9* Joe podnosi się z desek.|czu z Langfortem. walczy on zj 
Langfort rozbija mu kompletnie | Carpentier'em ówczesnym mi- 
twarz. i Joe Jeanette zwala się| strzem Europy i wygrywa na 
poraz drugi. Publiczność nie| punkty. 
śmie oddychać... „7%. „8“, .9%!| Dla Langforta sprowadzają, 
stoi na nogach!... Langfort ude-|specjalnie przeciwnika z Anglii| 
rza podbródkowym -i Jeanette |niejakiego Curran'a, który sza 


2) | Jess Willardowi i tytut wraca 
|do Yankesów. Zawierucha woj- 
iny światowej niszczy wszelkie 
jzamysły i wszelkie starania. 
Nraz z Johnsonem schodzą 
bezpowrotnie z areny i Łang- 
fort i sam Mc. Vea į Jeanette. 
Lecz kiedy nowy król Jack 
Harrison — Dempsey zasiada 
na bokserskim tronie. wyrasta 
za nim jak wielki, groźny cień 
„Czarna pantera“ Harry Wills. 
Że ubóstwiany „the mankiller* 
unikał Willsʻa, o tem wiedzą 
wszyscy. Nie możemy 


dy do połowy dwudziestej, Joe 
szaleje w ringu jak huragan! 
Zdobywa znów olbrzymią prze 
wagę punktową. Wreszcie pod 
koniec meczu Langfort trafia 
znów prawą i przez pół minuty 
bombarduje przeciwnika, który 
stoj zamroczony z Opuszczone- 


pozostaje jednak faktem: Demp 
sey nie chciał ryzykować... 
Wspaniały „Wiatrak Pitts- 
burgski* Harry Greb, mistrz 
Świata wagi średniej. który nie 
unikał nigdv. nikogo, dawał nie 
‘raz 20 kg. handicapu i wygry- 
| wał, składa tytuł w r. 1926 w 
ręce murzyna Tiger Flowersa. 
Harry Greb. iedyny człowiek, 
z którym raz (pierwszy ji ostat- 


słońca przy złej pogodzie lub w 


4 


ni w karjerze) przegrał Tunney, 
przyznał się otwarcie, że jego 
zdaniem Flowers jest najlep- 
ZY: bokserem Świata w kate- 
gorji Średniej. Niestety nie spot 
kali się już nigdy poraz drugi. 
W kilka miesięcy po przegranej 
z Flowersem Greb ponosi 
śmierć w katastrofie automobi- 
lowej. W następnym roku u- 
miera murzyn przy operacji no 
GEE 

W chwili obecnej mamy znów 
kilka „czarnych gwiazd” pierw 


poczynania „czekoladowych“. 
Kid Chocolate ulega w zeszłym 
roku na punkty mistrzowi świa- 
ta Tony Canzoneri, po 15 run- 
dach zażartej walki. Jego ama 
torski rekord jest niesłychany: 
ze stu walk, wygranych przez k. 
o. 86, na punkty 14! W r. 1931 
ma 12 meczów. przegrywa Taz 
właśnie z Canzonerim, w in- 
nych zwycięża. z tych 6 k. o.! 


Przy zdjeciach w najwiekszym blasku, fak | po zachodzie 


waszem mie szkaniu 


dA FOTOGRAFICZNE 
Super „Ero? Sensita 20-210 scn. 
Suner „Ero Portretowe 23-20 Sch. 


Olbrzymi Godfrey krąży jak 
błędny rycerz, nie mogąc do- 
stać przeciwnika. W wadze pół 
ciężkiej odnoszą sukcesy Billy 
Jones, Roy Williams. w sred- 
niej Gorilla Jones į Sam mc. 
Vey. W koguciej panuje niepo- 
dzielnie A! Brown, który ostat- 
tio znokautował Pladnera. 

Murzyni wyróżniają się w 
boksie przedewszystkiem dzię- 
ki swym fenomenalnym warun- 
|kom fizycznym. Poza tem jest 
rzeczą stwierdzoną, że posia- 


i teraz | szej wielkości. Amerykanie tlu dają mniej rozwinięte unerwie- 
przesądzać wyniku walki, fakt, mią, o ile tylko mogą, groźne nie, dzięki czemu słabiej odczu- 


Iwają ból przy uderzeniach. Gó- 


rujemy nad nimi odwagą i po-| 


trafimy mocniej chcieć, zdobyć 
się na olbrzymi wysiłek woli. 
Biiemy ich inteligencją. konse- 
kwencją wyrozumowanych a- 
taków. Tylko, że często ìn- 
stynkt działa prędzej, niż naj- 
bardziej bystry intelekt.. Siki — 
Carpentier... 

Niedawno w nowojorskim 
miesięczniku bokserskim „The 
Ring“ specjalista od  „koloro- 
wych“ pięściarzy Bill Miller ze 
stawił dwa teamy z najlep- 
szych zawodników białych i 
czarnych ostatnich 30 lat. 

Teamy te wyglądają w ten 
sposób: 


trzaska głową o podłogę... 

Franz Reichel prezes Mię- 
dzynarodowego Zw. Dzienni- 
karzy Sport. odwraca się i ma- 
cha ręką. uważając mecz za 
skończony. Siedzący obok ame 
qykański sprawozdawca wrzesz 


i 
`» 


ży 102 kg. przy wzroście 195.! 
Mecz trwa.. 17 sekund razem, 
z wyliczeniem! Murzyn zadaje 
zaledwie dwa, czy trzy ciosy! 
Czarna rasa utrzymuje pry- 
mat. Ale już w dwa lata później 


najjaskrawszych 


Wytwórnia Fotochemiczna, Poznań, Wielka 14 
„Wielki Czarny Dym“ ulega me 


Super „Ero” AVia 23-2% son. 
„Ero Biplanothrom 23-2% Sch. 


oddaia włernie uaidrobniejsze szczegóły w Światłach 


_. waga kogucia George Dixon 
— Kid Williams. w. piórkowa 
Kid Chocolate — Terry Me. Go 
wern, w. lekka Joe Gans — 
Benny Leonard. 
Joe Walcott — Jack Britton, 
w. średnia Tiger Flowers 


iak i w uajgłebszych cieniach. 


w, półśrednia, 


Stanley Ketchel, w. półciężka 
Sam Langiort — Bob Fitzsim- 
mons, w. ciężka Jack Johnson-— 
Gene Tunney. 

Z braku miejsca nie mogę tu 
podać szczegółowych rozwa- 
żań na ten temat Bill Millera. 
Zresztą są to. rzecz jasna, jedy- 
nie przypuszczenia oparte na 
danych z „Everlast Boxing Re- 
cordu*. W każdym razie mr. 
Miller po zestawieniu tych skła 
dów jest nastroiony raczej pe- 
symistycznie... 

Ma on, zdaje się. zwyczaj pi- 
sać nagłówek. po ukończeniu 
artykułu. Przerzucając roczniki 
„Boxing Recordu'* musiał, mi- 
[mo uprzedzeń rasowych, zgo- 
dzić się z pewnemi faktami i 
swoją pracę o czekoladowycli 
chłopcach zatytułował: „Czar- 
ne były ich twarze, lecz iasne 


były ich czyny“. 
KONIEC. 
 FRIGÓRIN=MOTOR 
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PRZECIW > 


ODMROŻENIOM i 


_ [W dyskusjach, Jaka formacja w 
drużynie piłkarskiej jest najważ- 
miejsza, przeważa zdanie, że nie 
napad i nie obrona, lecz właśnie 
linja pomocy. 

Strategja futbolu uzasadnia to w 
sposób dość przekonywujący, 
zwłaszcza, jeśli wyjść z jedynego, 
słusznego założenia, że linja pomo 
cy w czasie ofenzywy powiększa 
ilość napastników z pięciu graczy 
do ośmiu, a w chwilach natarcia 
przeciwnika, zasila tyły zespołu 
trzema obrońcami. 

Rzecz jasna, że rozważanie po- 
wyższe posiada ‘w sobie, mimo 
wszystko <echy pewnego sze- 
matun, dobra 
piłkanska nie może mieć wogóle 

punktów słabych i każdy gracz, 
bez względu na formację, w której 
gra, jest niezastąpiony. 

Jeśliby jednak wziąć dwie dru- 
Żyny, w których zespół A miałby 
o cień lepszych obrońców i napast 
ników, a zespół B — o cień lepszą 
łinię pomocy, zdaniem znawców, 
zwycięstwo przypaść winno w u- 
dziale drużynie B. 

Porównując mecz piłkarski do | 
strategji wojennej, można Śmiało 
powiedzieć, że pomoc odgrywa ro- 
lę tak cenionych przez dowódzów 
rezerw, o które opiera się równie 
mocno linja szturmowa jak i tyły. 

W tych warunkach rola pomoc- 
mika wymaga od niego zupełnie 
specyficznych kwalifikacyj. Jest to 
bodaj jedyna formacja w drużynie 
piłkarskiej, od której graczy nie 
wymaga się wybitnej szybkości. 

Wzamian za to pomocnik musi 
być niezwykle wytrzymały i przy 
gotowany zgóry na to, że w ciągu 
90-ciu minut gry ani przez chwilę 
me będzie mógł po boisku chodzić, 
czy nawet stać na niem, jak obroń 
cy czy napastnicy, lecz ciągle bę- 
dzie pracowicie dreptał między je- 
dną a druga bramką. 

Pozatem wymaga się od niego, 
jeszcze lepszego bodaj, jak od na- 
pastników czy obrońców, ustawia 
nia się, stopingu piłki i dokładności 
w podaniu. 

Zdanie nasze potwierdza jaskra: 
wo fakt, że w trójce reprezentacyi 
nej polskich pomocników — Ko- 
tlarczyk II, Kotlarczyk I, Mysiak, 
dwu pierwszych biegowo przedsta 
wia się bardzo mizernie. Mimo to 
pczostałe zalety tych graczy rów- 
roważą minus im wytknięty nie 
mal że w 100 procentach. 

Komu z tej trójki należy się ty- 
tu? najlepszego pomocnika polskie- 
go — możnaby o to stoczyć wiele 
dyskusyi. Gdyby Kotlarczyk I był 
o parę lat młodszy i posiadał dziś 
jeszcze, tyle żywotności, co jego 
mtodszy brat lub Mysiak, jemu nie 
wątpliwie przyznaćby należało pal | 
me pierwszeństwa. 

Niestety, wiele lat wiernej. od- 
danej pracy w szeregach Wisły 
nadszanpnęło już nieco wytrzyma- 
łość najlepszego środkowego po- 
mocnika piłkarzy polskich. Ciężki 


bowiem - drużyna | 


PRZEGLAD SPORTOWY. Środa, 


28 „grudnia 1932 roku. 


Mysiak i bracia Kotlarczykowie na czele naszej elity 


sata; szybkość pozwala mu na roz- 
ciąganie swej „Opieki“ nietylko nad 
skrzydłowym, ale i łącznikiem; po 
trafi ustawiąć się tak, aby przy mo 
żliwie najmniejszej utracie sił spel- 
nié jak najlepiej swe zadanie; spo- 
kój i orjentacja oraz pewność sie- 
bie pozwalają Mvsiakowi często na 
dość ryzykowne, ale zawsze skute- 
czne akcje w gorących momentach 
pod własną bramką. 

Kotiarczyk Il-gi, mimo, że w ze- 
spole klubowym występuje staie 
na stanowisku obrońcy, w pomocy 
niemal zupełnie nie odbiega od po- 
ziomu reprezentowanego przez My 


Od lewej: 


siaka i swego starszęgo brata. 


iznać należy również Cebulakowi z 
Legji, Seichterowi z 


‘li zmysłu ustawiania się, 
Jeśli chodzi o zrozumienie 'istoty |ich miweluje często w sposób bar- 
gry pomocnika, to zaletę ową:przy- |.dzo' znaczny. 


wysiłki 


Pozostali: pomocnicy naszych dru 


„ Cracovii,| żyn: ligowych uważają przeważnie, 


Wiilczkiewiczowi z Garbarni,-Przy'|że:rola ich: zaczyna się i kończy na 


kuckiemu z Warty, Piłatowi z Czar | uganianiu.. się 


za przeciwnikiem, 


nych, a częściowo Odrowążowi z |prowadzącym piłkę i w razie ode- 


Polonii, Jańczykowi z ŁKS.-u,. Dzi-. 
wiszowi z Ruchu, Ofierzyńskiemu 
z Warty i Jakubowskiemu z 22 pp. 

Gracze wymienieni naogół zdają 


sobie jasno sprawę, na czem ma 
polegać ich rola; niestety, brak 
przedewszystkiem odpowiednich 


a często 


kwalifikacvi technicznych 


Kotlarczyk I. Kotlarczyk Il (Wista), OClruściński, Mysiak (Cracovia), 


Jańczyk (ŁKS), 


brania jej —.na odkopnięciu bez 
myśli i celu w stronę bramki prze- 
ciwnika. 

Ta kardynalna wada pomocni- 
ków polskich wyrobiła u nas spe- 
cjiałny typ — pomocników defen- 
zywnych, którzy de facto tylko w 
wyiatkowych okolicznościach oelą 


CZOŁOWI POMOCNICY POLSCY 


Seichter. 


Odrowąż (Polonia), * Cebulak, Szaller (Legia), 
Wziczkiewicz (Garb anna), Dziwisz (Ruch). Kuchar (Pogoń). Pitat (Czarni). 


dają linję środkową boiska i służą 
jedynie za forpoczty własnych c- 
brońiców. 

Rola pomoonika pojęta w taki 
sposób daje zresztą duże pole do 
popisu; gracz taki mą zawsze dość 
sił, aby gonić uciekającego skrzy- 
dłowego, zawsze znajdzie się przy 
ofenzywie przecwnków pod włas- 
ną bramką. Ale zato, kiedy linja! 
szturmowa jegą drużyny rusza do 
boju, idzie on za nią niechętnie, o- 
ciąga się, zostawia między nią ù 
sobą 20-to czy nawet 30-tometro- 
wą przerwę. 

O fatalnych skutkach takiej wła- 


Chluby Finlandji - 


mówią o swym treningu i Karjerze 


Helsinki, 18 grudnia. | mem — wielokrotny zwycięzca 


Na ośtatniem posiedzeniu Fir- | 
Narciarskiego, | 


skiego Związku 


i którego. siedzibą jest miasto i 
przemysłowe ‘(Lahti —. miejsce 
fińskich lgrzysk -zmowych — 


Salpausselkae — zostało zdecy- 
dowane, że drużyna fińska weź- I : A 2, 

> . a i EE nsbruwcku pojadą do biegów 
mie udział w mistrzistwajh FIS: do Innsbrucku pojadą do bieg 


Salpausselikae i Hoimemnkollen — 
też będzie mógł pojechać. Dru- 
żyna składa się z 2 długodystau 
sowców (50 i 18 kim.) i 2 zawod 
„ników do kombinach i skoków. 
Ustalono “nawet już być 
może trochę zawcześnie — że 


mistrz olimpijski Veli Saarinen 


w Innsbrucku. Coprawda, kasa 
Związku jest chwilowo pusta, 
Związek ma jednak nadzieję, że | 
państwo pospieszy z pomocą i 
umożliwi wysłanie ekspedycji. 
Oczekiwana jest też pomoc pry- 
watna. 

Związek postanowił wysłać 4! 


mecz wytrzymuje on już z najwięk 
sza trudnością. a kiedy walka nie 
potrafi odpowiednio nastroić jego 
systemu nerwowego, gra tyle, że 
przeciętnie. 

Minusy te sprawiają, że w chwi- 
li obecnej berło najlepszego pomo- 
cnika polskiego jesteśmy skłonni 
oddać w ręce Mysiaka. Gracz Cra- miny ank A > 
covii, poza obserwowaną u niego zawodników i kierownika. Wiel- 
czasalmi pewną m: ięlkikością w grze, kie koszta LK. emożliwiiają po- 
operuje piłką o tyle swobodnie, że większenie akspedycji, możliwe 
trafa ona prawie zawsze do adre- jest jednak. że Matti Lapmpa'a:- 


| wicemiist z Vaini Lillkanen. Po- 
zostałj zostaną wyznaczeni póź- 
niej. Na zasadzie jednak wyni- 
ków ubiegłego sezonu można 
przypuszczać, że pojedzie zwy- 
cięzca eliminacji przed Lake Pla 
did — Elis Uosikinnen i Paavo 
Nuotio. Drużyna, która w tym 
składzie jest najsilniejszą, na ja- 
ką stać Finlandję, będzie też 
startować w biegu sztafetowym 
4 x 10 klm. Kierownikiem będzie 
prezes Związiku fińskiego i czło 
mek Zarządu Związku Między- 
narodowego dyr. Jursi Hlo, któ 
ry weźmie udział w Kongresie 
ESS. 

Aby się dowiedzieć, czy mistrz 
świata Veli Saarinen jest już w 
formie, rozmawiałem z nim 
przed pewnym czasem przez te- 
lefon. Jest on urzędnikiem w ma 
| tym sklepie w Virojeki, miejsco- 
twiiści, położonej nad brzegiem 
nai fińskiej. 


zi 


LIIKANEN — FINLANDJA 
vicetmistrz olimpijski, jeden z najlepszych ` długodystansowców 
świata. Wywiad z Saarinenem i Liikanenem drukujemy obok. 


narciarskich 
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— Śniegu, niestety, jeszcze 
nte mieliśmy — odpowiedział 
Saarinen — trenowałem jednak 
energicznie już od września. 
Przedewszysikiem  uprawiałem 
gimnastykę i spacery treningo- 
we od 10 do 25 klm. trzy razy 
tygodniowo. Dlatego też jestem 
już teraz w bardzo dobrej kon- 
dyoli fizycznej. 


— A czy będziesz w fonmie na 
Innsbruck ? 


— Nie ma obawy. Przecież w 
czasie lata bardzo wiele zajmo- 
wałem się lekką atletyką, je- 
stem bowiem poza narciarstwem 
trochę i lekkoatletą. Bo lekka a- 
tletyka jest „moją drugą mi. iłością 
a zresztą cóż ma robić narciarz 
w lecie? W tej chwili moje re- 
kordy życiowe, z których je- 
stem dumny, brzmią następują | z, 
co: 100 mtr. — 12,3; 1500 mtr.— 
4:17 i 5000 mtr., ulubiony dy- 
stans — 16:28; Skok wwyż 165. 
Kula okołą 11 mtr. To mi wystar 
cza, „jestem przecież ..amat3- 
rem“, Moiem zdaniem lekka atle 
ty'ka jest naturalnie .„ specjalnie 
biegi długodystansowe, — bar- 
dzo dobrym treningiem dla nar 
ciarza. 

W zimie mam zamiar treno- 
[wać speojaln'e skoki. Skoki ma- 


CZE km DA 


DLA 


mw 


BOY scE 


Saarinen i Liikanen | 


ją bowiem wielkie znaczenie i! 
Powiększają one | 


dla biegacza. 
poczucie równowagi. 
— Piszesz to wszystko do 


Polski. No to pozdrów Polskę— ` 
podobno cudo — i Kusocińskie-, 


[go To jest biegacz! A w Polsce 
oni przecież mają Zakopane -— 
(podobno przepiękne. 

Jeśli to kogo interesuje, to mu 
szę nadmienić, że Veli Saarinen 
jest bardzo miłym sportowcem, 
| 
| 


zupełnie  niezarozumiałym, 


Vaino Liikanen, który należy do 
tego samego klubu ,„Virolaliden 
Sampo“. 


wiem do małej j biednej rodziny 
rybaczej, osiadłej nad brzegami 
zatoki fińskiej i od 14 roku życ:a 
zajmował. się rybołówstwem 
Zawód ten wyrobił w nim siłe. 
energję i odporność, Urodził się 
w roku 1902. 

G. Jansson. 


PO NOWYM REKORDZIE 


Jean Taris (na prawo) gratuluje swemu 


|jak ważną 


Makowski (Warszawianka), 


SO 
rzadko się zdarza wielkim za. 
wiadnikom. Tak samo młodszy i 


Był on początkowo, 
zwykłym rybakiem. Należy bo-: 
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śnie taktyki linji pomocy: nie po- 
trzeba się chyba dłużej rozpisy- 
wać. Napad takiej drużyny jest 
stale pozbawiony amunicji z tyłu, 
piłka raz stracona, już nie prędko 
wraca do niego z powrotem, a w 
rezultacie całą winę zamiast na po 
moc, widzowie zwalają na Bogu 
ducha winnych graczy ataku. 

Nie trzeba również zapominać, 
w piłce nożnej jest 
kwestja podania piłki. Podać i po- 
dać, to — jakże często — dwie zw 
pełnie różne rzeczy. 


Dokończenie nastąpi. 


Przykucki (Warta), 


, $ c s 
SAARINEN 


mistrz olimp jski, bronić będzie swego 
prestiżu na zawodach w Innsbrucku. 


CARTONNETA NA 200 YARDÓW 


rodakowi „wspaniałego wyczynu. 
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